PREN MERATA PIIBCTĘCZMA 1 
Zal wyd. zPerzana” łab „ Wiecz.* 220M | 
Z dostawę w młojscu 

Fob praczyłką poczt. 240 M 


Ze 2wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 440 M 
Zdwurazową dostawą 
w miejscu lab prze 


syłką poertową . . 480 M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


(EM MOLEX) POJEOTACZEGO 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano i ò godz. i po południu („Gazeta Wieczorna”) 


P.T. knteresentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła afi 


Rękopisów nle zwraca się. — Bisra 


"Genera! Joni 


Wielki symbol. 


Lwów. 14. lipca. 


Na miejscu, gdzie dziś strzela tryumfalnie 
Kolumna Lipcowa, piętrzył się ponury gmach 
Bastylii, W dniu 14. lipca 1789 przeszał iSu.ec. 
Zmiótł go z ziemi poryw gniewu cemiężcnych 
mas. Dziś — przeszła Bastylia do historyi, jako 
symbol. 

Czem było jej zburzenie? Materyalnie — nl- 
czem. Ówczesny system mógł ją zastąpć dzie- 
siątkiem podobeych twierdz. A jednak nie uczynił 
tego. Nie mógł — bo padła w proch Bastyl:a, bo 
zburzerie jej było czem$ więcej, niż wyłomem 
uczyniony, w dotychczasowej strukturze spuie- 
„cznej. Było dniem narodzin słońca wiolności, któ- 
re obiegłszy Świat, do dziś dnia toczy bój z Ary- 
mazem mroków i niewoli, I zwycięża. 


Nie jest to gra przypadku, że właśnie ma fran- 
cuskiej ziemi nastąpiło poczęcie wielkiej idei. 
Ziemia ta bowiem wybrana została pośród stu 
innych ma to, by z niej szły w ludzkość mieśmier- 
telne myśli, by na niej krystafizowały sę prądy, 
majace „poruszyć z posad ziemię”. Tak było ad 
wieków, tak jeshi dziś. Na wutę budzących się tam 
idej drżą różnym oddźwiękiem różne miejsca na 
globie: jedne mocniej, inne słabiej, później — lub 
wcześniej. Nigdzie jednak nie pada zianno bez- 
płodne. Wszędzie, choćby po latach i dziesiątkach 
łat zagłuszania i waiki — zejść musi plon. 

Dzień 14. pca jest święiem narodu francu- 
skiego. Powinien jednak być uroczystością cb- 
thodzoną przez te wszystkie ludy, które zer- 
wawszy pęta niewoli weszły na drczę wolności. 
postępu ; dążeń demokratycznych. A zatem w 
pierwszym rzędze narodu polskiego. Naród pol- 
ski, jak może żaden inny, wchłaniał chciwie przez 
długie nocy ucisku i jarzma — ożywcze prądy, 
płynące z dalekiego Zachodu. Dodawały mu one 
mocy do wytrwania? krzepiły w upadku ducha, w 
chwilach klęsk i zagłady. I może — właśnie dz'ę- 
ki mim, gdy wybiła dziejowa godzina Zmartwych- 
wstania, wstał pełen woli Życia, silny pragnie- 
miem zdobycia ; utrzymania wolności, choć prag- 
nienie to zabijali i trucizną gasili planowo, usil- 
nie, przemyślnie — zaborcy. 


Lwów, 


Ransirzygniącie g. Ś qskie 


Piąte 15 


"CZ aaa... E ETSSI 


pł — 


Warszawa, 14. lipca. 

(Teief.) (x) Według ostatnich wiadomości 
zbierze sig Rada Najwyższa dopiero w: dniu 25. b. 
m. Wbrew dntychczassuym doniesieniom kenfe- 
'rencya kady Najwyższej odbędzie się w Paryżu 
albo w Bulogae. Data ostateczna zebrania Się Ra- 
dy Najwyższej zależna jest od ukończenia konfe- 
'remcyi irlandzkiej, ponieważ Lloyd George nie o- 
|puści Loudynit nie porszumiawszy się z de Vale. 
rą. Z drugiej stromy jest pewną rzeczą, że konfe 
rencya zbierza się w końcu lipca. albowiem pre- 
nyer ang eiski wyjawił stanowczą chęć udania się 
ina odpoczynek na' cały Sierpień. Radzie Najwyż- 
szej przedstawione będą do rozważenia następu- 
jące sprawy: Rozstrzygnięcie losu Górnego Śląska 


JEDNOMYŚLNE POROZUMIENIE CZY OD. 
DZIELNE RAPORQ1Y 

Warszawa, 14. lipca. 
(Telef.) (x) Według dalszych informacyi pra- 
sy. premier Briand w rozmowie z deputowanymi 
‘Mariu I Regaut oświadczył, że ma madzieję, o- 
itrzymamia w najbliższych dniach 3ednomyślnego 
sprawozdania komisyi w Opolu co da podziału Q. 


Paryż, 13. lipca. 


jektu grawicy polsko-nemieckiej na Górnym 
sku znikły, webec zawiadomienia komisarzy mię- 
dzyscjuszniczych do swych rządów o n'emożli- 


(EE.) „Le Petit Parisien“ pisze, żę nadzieje, | mocarstwa rozpatrzą w majbliższym 
wedle zdania kół dyplomatycznych, ustaienia pro-|kwestyę. by mieć materyał opracowany dla Rady 
Šla- Najwyższej, która odbędzie się między 24—30 li« 


Adminietracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. [5. 


miesiącu bieżącym, 
Rasięncą Le 


Sprawa G. Śląska będzie rozstrzygnięta w lipcu. 


Rok XI 


1a? 


lewestya gospodarczych i wojskowych zarządzeń 
karnych, zastosowanych przeciwko Niemcom, któ 
rych zniesienia domaga się Anglia i Włochy. Spna 
we procesu lipskiego przeciwko niemiecietm zbrod 
miarzom wojennym oraz sprawa Wschodu. Sprax 
wa Górnego Ślaska w dalszym ciągu nie jest jesz- 
cze wyjaśniona. Koła paryskie przypuszczają, że 
w ciągu tego tygodnia komisya aliancka przed- 
stawi rządom państw  sprzyniierzonych swoja 
winiłoski, W kołach tych obiega pogłoska, że gefnu 
Le Rond przewodniczący komisyi alianckiej zgo- 
dził się pomimo oporu Korfantego i rzadu polskiee 
go na wyłączenie okręgu gliwick'ego i zabrzskiee 
go z obszaru przemysłowego mającego być przya . 
znanym Polsce. 


Śląska. Według wiadomości dzisiejszych komisas 
rzy, Sprzymierzeni nie mogą się, zgodzić, postas 
nowili praesyłać swoim rządom osobne raporty 
wedłwg „Temps'a* raporty te będa oddane koma 
syi rzeczoznawców. Mówią jednakże © przekaza- 
niu bezpośrednio Radzie Najwyższej, Francya za+ 
proponowała zwołanie Rady do Paryża albo dd 


Billogne w czasie mńcdzy 24—30 lipca. 


Nadzieja ustalenia projektu podziału Slązka znikła. 


wości wspólnego ustalenia projektu. Wobec tega 
czasie tą 


pca. W związku z tem iest wizyta sir Harolds 


Stuarta, 


Le Ronda poświęcono ugodze z Anglią. 


Warszawa, 14. lipca. 


(Telef.) (x) Połoski o ustąpieniu gen. Le Ron-| 


da ze stanowiska przewodnicząceru 
Opolu okazały się zaraz po wizycie angielskiego 


Paryżu. Wtedy już mówiono, że gen, Le Ronda 


swajem żądaniu co do Zabrza i Gliwią. Tego ro: 
dzaju zapytanie było rówioznaczne z zapropono» 


kom syi wiwaniem Polakom ccinięcia tych żądań, aby. komis 


sya mogla przedłożyć wspólna propozycyę roz 


món'stra spraw zagranicznych, lorda Curzona w|wiązania sprawy wedle projektu lorda d* Aberno: 


na będączgo w gruscie rzeczy projektem niemie- 


poświęci się dla ceiów jakiejś ugody. Nastąpiło ckim. „Rappele“ utrzymuje że zdrowie gen. Le 
wówczas urzędowe zaprzeczere. Według infor- |R'omda jest w stanie wyśmienitym. Ustępuie, pos 
macy; dziennika „L' homme Libre“ generał zmu- |nieważ uczuł się skrępowany stanowiskiem, jakie 
szony był zapytać stronę polską, czy zostaje przy lbył zmuszony zająć. 


„Dalszy ciąg na stronie 2-giej), 


Str. 2. „GAZETA PORANNA, Nr. 3922 


Dlatego dzis, wespół z narodem francuskim Ii Bam R 
y całym, kategoryami swobody czującym Świa=, > R I n 
tem hołd składamy wielkiemu symbolowi zburze-| a AJ: i dA 
w 


zobaczyć dramat sensacyjny w Semiu aktach p. te 


„iedzbrane małżeństwo” 


czyli KE « A CORE LOSU 


wa Bastylii, jako przedświtowi lepszych dni, wy- 
chowawcy lepszych ludzi 4 pokoleń, 
A. N. 


Semper fidelis, 


Lwów, '14. fipca. 


W dniu dzisejszym, kiedy oczy wszyst- 
kich Polaków zwrócono są na Fraucyę I: sercą 
irelsze uderzają zgodnym rytmem radości z po 
wodu święta francuskiego, godzi stę raz jesz- 
cze przypomnieć, że wśrud nas, we Lwowie, 
maąmw wiernego przyjaciela, który jest jakby 
uosoibiewem przyłiaźni frąńcuskej dla nas i 
wieriiego braterstwa broni. Jest nim szef fran- 
cuskiej misyi wojskowej w naszem mieście pul 
kojwn:k Eraest De Renty. 

Przybył do nas w chwřľłach najcięższych, 
wytrwał na stanowisku podczas oblężeń'a i o- 
strzeliwamia Lwowa, potem w czasie walk z 
bolszewikami współpracewał z naszym Szta- 
bem byl ma naszych polach bitew idąc zawsze 
w pierwszych szeregach czem wzbudzał en- 
tuzyazm ; miłość u polskich żołnierzy i ofice- 
rów. Jak my wszyscy w.erzył siezłomn:e i wy 
trwale w ostateczne zwycięstwo słusznej na- 
szej sprawy, podnosił wobec zagranicy bohą- 
terstwo Polski ; poświęcen'e, starał się dopo- 
magać nam gdzie tylko mógł, prostował sta- 
ticiwczo i ederglicznie fałsze rozsiewane na nas 
przez naszych wrogów. A kedy nawała bol-| 
szewioka bezpośrednio już zagrażała miastu na] 
szemu pułk. de Renty z calym spokojem dniem 
| mocą współpracował, telegraficzałie zwracał 
uwagę koatcy: na ważność takiego posterun- 
ku jakim jest Lwów, starat się u swego rządu 
o broń i amufficyę. - 

Piszący te słowa, jako Żołnierz polski 
miał sposobność przyjrzeć sřę bliżej tej pracy. 
widzieć w rozgwarze krwawych zmegań tego | 
przyjaciela Polski, nauczył się ceśić go, czcić 
i kochać. Podczas pewnego ataku pulk. de Ren 
ty z własnej woli na najgorszej placówce, ra- 
zem z naszym cficeremi, w malibardziej wysu- 
niętej linii z bohatersk'.m spokojem wytrwał do 
końca, głośno chwaląc Świetną postawę malsze 
go żołnierza, za oo ci ostatni przezwąt go ser- 
deczmem mianem „naszego polskiego Frar- 
cuza“. 

Nie miejsce w krótkim artykule wyleczyć 
wszystkie jego. czysty i zasługi, — zrcbią to | 
kiedyś pisane dzłeje naszego miasta, Dziś, k e- 
dy na ręce jego będą składane życzenia dlą 
naszej sciuszniczki, Fremcy, w wspomałeniach 
naszych. powstąśńte to wszystko, co on w imie 
niu swojetn i swojej ojczyzny dla nas, ą szcze- 
gólnie dła Lwowa wczynił, Z okrzykiem „Niech 
Żyłe Firancva!'* zmiesza S'ę niemniej serdeczny | 
okrzyk: „Cześć Ci bohaterski Pułkowatku!'* | 

Krążą pogłoski, że pułk. de Renty ma o-| 
puścić stanowisko, Czynione są jedaeik wozek j 
Ke stąranfa. by nakłonić go do pozostania 
wśród nas. I. wierzymy że ten tak zrosły z na-; 
mi przedstawiciel Francyi, ozdchiony . wysoki- 
mi orderami polsk'mi tak dobrze zasłużonymi, 
ten który tak nam jest blizki į tak miasto nasze, 
tkochał, pozostanie w aiem nadal, Śświecąc 
przykładem wiernej przyjaźni, braterstwa bro- 
M i cnót wojskowych, | 


Artur Schróder. 


"TWS 206 W 


MAPESŁZŁAN BE. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY | 


MORA 


Lwów, Jasleilońska 15, I p. 197 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. po umiar- 
kowanych cenach. Pacyentów z prow. załatw a się szy ko. 


Czas odnowić prednłal 


s 


który cieszy się wielkiem powodzeniem W Rinie CRIMERAĄA (Akademicka 8) 


Generał Jonnart następcą Le Ronda? 


Berliin, 13. lipca. 


(EE.) W berlińskich kołach politycznych u- 
trzymują, że wiadomość z „Le petit IFarisien' ja- 
koby w łonie komisył międzysojuszniczej nie o- 
siągniętu porozumienia w sprawie ustalenia grani- 
cy Górnego Śląska potwierdza się. Wobec sprze- 
ciwu przeciw sprawiozdaniu gen. Le Ronda ocze- 
kują rozwiązania pomyślnego dla Niemiec. Pom 
mo dementi o dymisyi gen. Le Ronda, wiadomość 
ta ma być pozytywna. Gererał przedłożył swe- 


upadku jego są sprawozdania członków włoskich 
i angielskich komisyi, ma podstawie których rządy 
te wystąpiły u Brianda przeciw gen. Le Riond. O 
następcy nic nie wiadomo, pewmem jest, że be 
dzie to Francuz. Możliwe, że stanowisko to obet- 
mie gen. Jonnart. W związku z tem ma nastąpić 
szeteg zmian na stanowiskach na Górnym Śląsku. 
W kołach berlińskich utrzymuje się, żę komem- 
dant Bytomia Lecomte-Denis i głównodowodzący 
gen. Grattier zostana odwiołani z owych stano- 


mu rządowi dynrisyę, która ma zostać przyjęta wisk. 


Wedle informacyi z kół poważnych, przyczyną 


Rząd Wirtha runie. 


Berlim 13. lipca. 
(EE.) Na zjeździe niemieckiego 


na rozpisane mowe wybory. Wtedy frzeda stwo 


stronnictwa |rzyć jednolity: front przeciw socyalistorn 4 powo 


narodowego w Monachium minister gospodarczy |łać do Życia rząd burżuazymy. Agitacya nacyo 
oświadczył, że rząd Wirtha runie, w jesieni zosta |nalistycznjo-monarchistyczna rośnie. 


Obscna sytuacya Polski jest przejściową. 
Głos posła do sejmu gdańskiego. 


Berjix, 13. lipca. 
(EE.) „Freiheit* zamieszcza artykuł posła do 


| Sejmu gdańskiego p. Mau o położeniu gospodar- 


czem Polski, Uważa, że obecne położenie gospo- 
darcze jest przejściowe. W przyszłości zapo- 
trzebowanie węgla į kruszew dla' fabryk poiskich, 
gdy będą miały maszyny zostanie pokryte w kra 
jowych kopalniach. Przemysł włókienniczy (Łódź) 
w maibliższym czasie dźwignie się. Zwraca uwa- 


gę. Że kraje ò wysokiej walucie mają ogromna 
ilość bezrobotnych, gdy w Polsce jest ich mało. 
Niesłuszne jest porównywanie Polski z Rosyą, 
gdzie produkcya zamarła, a w Polsce rośnie. Nil 
zki stan marki jest przejściowy. Kończy p. Maa 
apelem do socyalistów polskich, by dążyli do m 


Projekt odbudowy miast czeka na uchwałę Sejmu. 


Warszawa, 14. lipca. 
(Telef.) (x) Zarząd zwiazku miast 


zdrowienia stosunków gospodarczych drogą 
zwalczania imperyal'zmu. 
projektu idą w tym kierunku, że gminóm miej 


pclskich|skim ma być powierzone przeprowadzenie akcy? 


przedłożył jeszcze w zeszłym roku Sejmowi pro-|odbudowy: i umożliwione mają być w tym celu 
jekt ustawy o odbudowie miast, który to projekt pożyczki mieszkaniowe, oraz mają być he upra- 


przeszedł już przez obrady komisyi miejskiej 1 
został z pewnemi poprawkami przyjęty i obecnie 


wntone do rozkładania deficytu  oprocentowamiią 
ich amortyzacyt na wszystkich lokatorów gminy. 


został przekazany: kormnisyt skarbowo-budżetowej.|Nadto projekt przewiduje udzielenie wszelkich 


Związek miast wychodząc z założemia, że sytua- 
cya finansowa państwa nie pozwała na przęzna- 
czenie na odbudowę miast znacznych sum z fun- 
duszów państwowych w projekcie swoim uwzglę 
dnia zasady kongresu londyńskiego. Zasady tego 


ZAINTERESOWANIE PRZEMYSŁU TEKSTYL-| 


NEGO PROJEKTOWANEMI UMOWAMI HAN- 


DLOWEMI. 
Warszawa, 14. lipca. 


(Telef.) (x) W sierach przemysłu tekstylne- 
go przyw'ązują wielką wagę do rozpoczęcia prac 
przygołłowawczych do traktatu handlowego z Ro 
syą i Ukrainą, które w przyszłości będą pierwszy 
ms odbiorcami w tej dziedzinie naszego przemy- 
słu Również umowa polsko-węgierska budzi duże 
zainteresowanie. Należy zaznaczyć, że zarówno 
traktat handlowy z Rosyg i Ukrainą, jak i umowa 
polsko-węgierska otwierają szerokie widoki na- 


== wiązania ożywionych stosunków z temi paiistwa- 


mi. 


O OSTEMPLOWANIE RUBLI CARSKICH 
Warszawa, i4. lipca. 


ułatwień w postaci kredytu dia imicyatywy pry- 
wałnej o charakterze współdzielczym, bądź też 
kapitalistyczniym. Projekty wspomnianych wyżeł 
ustaw opracowane są już przez właściwe minè 
sterstwa, czekają tylko na uchwałę Sejmu, 


Wiadomości telegraficzne. 


(Telef.) (x) Protest przeciw krzywdzeniu Po 
laków kowieńskich, Wedle informacyi z kót urzęe 
dowych ma wczorajszej Radzie ministrów omawia 
no ogłoszenie protestu do państw cywilizowanych 
przeciw osłainim zajściom w Kownie krzywdzą» 
cym Połaków. 


(Telef.) (x) Stan wyjatkowy w Kownie, Ży: 
dowskie dzienniki warszawskie donoszą z Beri 
na: W związku z położeniem polityczne na Lie 
twie kowieńskiej wprowadzono wojskową cene 
zurę wszelkich dzienników į czasopism bez wzęlę 
du na to, w jakim jezyku wychodzą. 

(EE.) Zjazd londyński. 12 bm. przybył dd Lon. 
dynu De Valera wraz z 3 pełnomocnikami Sinn- 
Feinu i 3 rzeczoznawcami. jako doradcami W 
koiferencyi ze strony brytyjskiej bierze też udział 


(Telef.) (x) Wczorajszy „Przegląd Wieczor- |Sekretarz stanu dla Irlandy: Greenwood oraz gen, 


ny“ donosi, że w ministerstwie skarbu odbyć się 
ma narada w sprawie ostemplowani 
skich, będących dotychczas w obiegu, aby prze- 
szkodzić masowemu rzucaniu na polski rynek pie- 
miężny nowych banknotów 500 rublowycb car- 
skich, co według relacyi tego dziennika czynią e- 
migranci bolszewięcy. 


a rubli car-| zaproszono delegatów 


Smuts, który będzie przewodniczyć. Do udział 
unionistów, reprezentan 
tów rządu ulsterskiego oraz członków partyi ir: 
iandzkiej nacyonalnej. 


s 
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Ze spraw ruskich 
Lwów, 14, lipica, 
BOJĄ SIĘ WSZYSTKIEGO. 

Z powodu zarządzonego przez rząd polski 
spisu ludności, aa (dzień 30. 'wtześnfa b. r. ude- 
rzyły na alarm plsmą ruskie. „Niema wątpiiwo 
ści, -— pisze „U. W.“, — że wyniku konskryp- 
cyi użyją Polacy przeciw nłam na arenie mię- 
. dzynarodoweł” i mazńmacza że ruska reprezen- 
tacya na emigracyi założyła przed Światem 
protest przeciw przeprowądzemiu ogólnego spi 
su ludności w Gaficyi wschodniej. 


PAN BARWIŃSKI UNIEWAŻNIA POKOJ 
W RYDZE. 

Bibliotekarz „Narodnego Dómu“, zabrane 
go przez Ukraińców stanoruskiom, p. Bobedam 
Banwiński, podnosi w „U. W.” alarm żądający 
ażeby me dopuścić do tego iżby komisya pol- 
ska wysłana do Riosyż w celu rewindykacył wy 
wiezionydh do Rosyi dzieł sztuki i mauki, ode- 
brała także znajdujące sę w Rostowie niD. mu 
zeum instytutu Sstaurupigiąłnego i bibfioteke 
„Narodrego Domu“. Nadmienić należy, że p. 
Barwińskii tąkiem samem prawem wlazł do tej 
hibikiteki iak i Moskafe, : anison ani też jego 
zwolenaicy polityczni me mają legitymacyi do 
zastępowanią tych instytucyi, o kórych dewa- 


stacyi pod ich rządami mógłby coś powiedzieć | Rusinów greckiej wiary ij stanowią 70%' ogól- 


4. dr, Szozurał i p. Budzynówski, 


POMOCY. e 
„Wpered”* usiłuje wszelkimi sposobami 
ziednać dla siebie a właściwie dla Ukra'ny so- 
w eokiej zwołenirikyw rządu Petlury. Wyzy- 
skużąc tość ciężkie ich obecne położenie mete- 
ryalne, w artykule wstępavm. zatytułowanym 


|Z tego Samego Źródła dowiąduje stę to pismo, 


szyć „Wipered”' rówinałaby się zdradzie niarodó- | 
wej. Pismo to doradzą umrożliwić im przede- 
wszystkiem powrót na Ukrainę, a cel tej akicyi' 
aż jaskrawo bije w oczy: odciągnąć od Petlury, 
najdziałalnrejszych ludzi a sprowadzając ich. 
nią Ukrainę, kompromitować przed ludnością | 
ich zmaganią wyzwoleńcze. Wędka chytrze za | 
łożoną, nie wiedzieć tylko, czy da się kto na 
nią złapać. : 


.  GALICYA WSCHODNIA. 

„Ukr, Hołos" donosi z Wiednia że tamtej- 
sze sfery polityczne są w Sprawie Galicyt 
wschodniej fak najlepszej myśli i spodziewają 
się, że będzie oną na nałbliższem posiedzeniu 
Najwyższej Rady omówiona i zadecydowiąna. 


że we Francyi, która do niedawna odnosiła się 
nieprzechylnie do żądań Rusinów, zmieniły się 
rzekomo poglądy na sprawę galicyjską ; mią- 
rodajne Siery francuskie zbkżają się do oryen- 
tacyi angielskiej na sprawę Galicyi wschodniej 
i tak pismo „Le Moniteur du Commence“ y ra- 
cy: koafenencyi Ibrukselskiej, która ma roz- 
Strzygnąć sprawę Wina pisze między innemt: | 
„Spór ten bardzo podobny do tego, jaki wy- 
wołali w r. 1918 Polacy w Galscyi wschodniej, 
gdzie polska lub spolszczona ludność mą prze- 
wagę po miastach, lecz po "wsiach jest w mniej 
SzoŚci bo wisi zamieszkałe są wyłącznie przez 


nej ludmośc, Galicyi wschodniej, tak że Polacy 
tub „perekińczycy'* mie przedstąwiają wiecej 
jak 207%, 


BIAŁA CHORĄGIEW. 
„Ridłtyj Kraj" omawiając artykuł „U. W.” 
Streszczony przez nas onegdaj stwierdza że 
partya trudówa, po hardem haśle w r. 1918 


„JPomocy* wzywa do zorgantzówania dla nich | niech nas rozsadzi krew i! żelazo” spuściła o- 
akey; ratunkowej, gdyż cierpią oni straszną nę |becnie z tonu. wywiesiła białą chorągiew i go- 
tizę. Położenie tych ludzi jest rzeczywiście bar |towa jest do zawarcia ugody z Polską. W spra 


dzo ciężkie lecz pomóc z jaką chce 


im 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


TAB DEGRTAEJ TRÓNT. 
CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH* 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


(Ciąg dalszy). 


Uśmiechmąłem się nieco złośliwie, 

— Królewna-Wiosna, hę—?. 

Spojrzał z podefba. 

-— Skąd pan to wie? 

— Przypuszczam. Obserwowałem ch tutaj 
onegdaj. Ładna dziewczynka — 

— Właśnie. To najgorsze !Et! — macłmął rẹ- 
ka. Poczem zmieni! temat. 

— Pogoda zdaie się wytrzyma jeszcze, By! 
pan gdzie w górach? 

— Byłem. Pozawczoraj wróciłem z Dachstein. 

Twarz mu pojaśniała. 

— Dachstein? A właśnie. No i có? > 

— Wspaniale. Firny wiosenne, topliwe na 


h 


pospie- 


wie tej ugody oświadcza sie „R. Kraj“ następu 
LUW SOA ESTE NNP, SENT WERZENAT 
Stracony człowiek. Spytał jej się wczóraj, przy 
mhie, czy słońce krąży wkoło ziemi, czy też od- 
wrotnie. Odpowiedziała, że to wszystko żedno. 


— No i —? 

— No i nic. Zaśmiewał się do łez. Całował ja 
po modrych Ślepiach, a potem wieczór oświad- 
czył mi seryo, że iest cudowną prostą, niedotknię 
tą prądem kultury, niepokhlaną w pysznej pierwo- 
tności, najczystszą Wiosną i że śię ożeni —. 

Z kim —? 

— Z nią! Ożeni się! I cóż pam na to? 

— Żartował pewnie. 

Uśmiechmął się gorzko. 

— Panie, trzeba go znać! To istny waryat. 

— Eh, niepodobna — zaopónowałem. Przecież 
to prosta dziewka! Wprawdzie ładna, dle poza 
tem... Nie do pomyślenia. Jakaś kwieciarka. 

Przerwa! mł ze złością. 

— To wszystko jedno! Co mnie to obchodzi, 
z kim się chce żenić! Jego rzecz! — Idyota. Może 
się pobrać nawet z czarownica lub samym dya- 
blem. To nie zmienia sprawy. 

— Więc o oóż chodzi? 

— Oto, że się żeni. Pal lichó z kim. Tó wszy- 


słofńicu — przepyszna jazda. Znakomity teren, ——|Stko jedno, Ale się żeni! Po co —!? zgłupial chy- 
Zjazd z pod szczytowych skał zboczem lodowca ba. Tyle lat razem włóczymy .się wszędzie — Al- 
wprost niezrównany. A kiedyż panowie zdecydu-|PY! Karpaty! Bałkan... Panie — taki kompan, taki 
jecie sie? — spytałem nagle. Szkoda pogody. towarzysz!... Zżyłeg, się — aż naraz: żeni się! 
IPoczał trzeć kolano z zaaferowamiem. Zwaryował!... 
— Czyste nieszczęście — westchnął żałośli- Usiłowałem zachować powagę. | 
wie. Ot. pechu!... — Ha, niema rady. Znajdzie pan innego 
(Traf lep w sedno. współtowarzysza. Tylu ludzi chodzi nieźle po gó- 
— A, no — wiosna! Wybałamuci się i poje-|rach, że n,c łatwiejszego, jak dobrać sobie innego 
dziecie nie dziś, to jutro. Trudno. Swoją drogą dzie | kompana. 
wczymka warta grzechu. Nic dziwnego. Popatrzył na mnie pszygnębioaym wzrokiem, 
-— Niema co mówić — mruknął desperacko. |z politowaniem jednak. ! 


EB" Z ANĄ PA 


-Haco „My póstawifiśmy kónkretny program 


rozwiązania tej kwestyi ı bronkmy. go dalej.. 
Nie sprzeciwiamy stę w zasądz'e, ażeby nasi 
przeciwnicy polityczni prowądziii politykę u- 
godową, wątpamy jedaak, czy: poprowadzą oni 
ią honorowy, a że były już próby ich niehono- 
rowego postepowania w tej sprawie, udowod- 
nimy faktami, gdy będzie potrzebą. Oświadcza 
my jednak już obecnie że będziemy pilnie tak! 
im jak i Polakom, w tej sprawie patrzyć ną 
palce, hie w naszym interesie (?) lecz w inte- 
rese całego narodu naszego a głównie mas 
włościańskich, bez których rozstrzygnięcie tej 
sprawy! jest niedopuszczalne”. 


= 


Z presy rosyjskiej, 


Lwów, 14. pea: 
MOBILIZACYA KOMUNISTÓW 
W MOSKWIE. 

Centralny komitet postanowił zmobałizó? 
wać w Moskwie 500 komunistow w celu wy 
słańią ich następnie na prowmcyę dla skom- 
plętowania prowincygnąkrych i sowieckich or- 
ganów pewnymi partyjnymi pracownikami. 


CZERWONE WOJSKA NA BLISKIM 
WSCHODZIE 

-Skoncentrowana w. południowym = Kauke , 
zie 11 i 8 bolszewickie dyiwizye, liczą ogółem ` 
106.000 ludzi. Wedle wiarygodnych doniesień, 
ną skutek rozporządzenia kongresu moskiew- 
skiej II. Międzynarodówki do rejonu tego o- 
dejść ma jeszcze 13 sowiecka armia. Oprócz te 
go nadchodzą wiadomości o orgamzowaniu 
przez bolszewików assefberdżańskiej i gruziń: 
skiej czerwonej armii. Ammią ta skoncentrową 
na zostanie ma armeńsko-tureckieji granicy. 
Główiy sztąb czeřwonych wiojsk znajduje stę 
w Noworosyjsku. Czerwona karmałerya w sile 
12.000 szabel skóńcentrowana jest w FBrzerue 
mie w Trapezuncie znajduje się 16.006 pies 
choty. 


WALKI W OKOLICACH TAMBOWA. 

Z początkiem lipca stoczyli w poby 
Tamboiwa powstańcy "walkę z bolszewikami, 
Bitwa trwała sześć godzin | zakończyła stę róm 
biciem sowieckich wojsk. Wkońcu jednak przy 

w bój armat otas 
i tyle. Takiego nia 
znajdę. Straoony człowiek, Ot, pech!... 


IV. 


Wieczorem pozostałem w dòmu. 

iPostanowiłem wyruszyć nazajutrw w powrółe 
ną drogę przez Salzburg do Wiednia, chciałem 
więc wieczór przeładować worek, załatwić pocztę 
i skończyć rachunki, by być gotowym rano dd 
wyjazdu. 

Zalewie jednak zdążyłem rózbłożyć wór tu 
rystyczny, usłyszałem kroki na kórytarzu, poczem 
do mumeru wszedł starszy kelner z biletami 
w ręku. 

— Jacys panowie czekają ma dółe — półnfore 
mówia! mnie. A 

Rzuciłem okiem na podane karty. Na jedmeł 
widniał napis: Img. Frederic de Waygert, na dru- 
gim: Stefan Stanislaw Nidowicz — Paris, Rue Ri- 
chelieu 39/124. | 

Kazałem prosić. 

— Proszę nam wybaczyć — rozpoczął dzie 
wnio póSpieszną oracyę nieomal we drzwiach ĵe- 
szcze mój interlokutor z pomad jeziora — Że cho 
nieznajomi, w nieodpowiedniej porze pozwalamy 
sobie inkommodować go, lecz mamy zamiar wy- 
ruszyć jutro rano w grupę Dachstein... opowłada- 
no nam, że pan przedwczoraj wróci z Symomy. 
chcieliśmy tedy: prosić majuprzejmiej o infornacye. 

Udawał że mnie nie zna. 

— Bardzó proszę — odpowiedziałem z chło- 
dng uprzejmością. — Raczcie panowie usiąść. 


(C. d. n) 


m 
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Str. 4. 


dwóch kozadkich pułków zdółali bolszewicy © 
bronić miasto i odeprzeć powstańców. Miasto 
zmajduje sę ciągle w obawie przed napadem 
wojsk powstańczych. Bolszewicy używają lud 
ność Tambowa do kopania okopów. 


SOWIECKIE WOJSKA W MAŁEJ AZYI. 

„Gotos, Rasskif' donosi z Carogrodu z do- 
brze poźmformowariego źródła: Konnicą, która 
wysłana została z Taszkentu przez Krasno- 
wodzk, Baku i przez Tyílis, przeszła rzeczkę 
Czorech į skierowała się w prostej Mnii do Tra 
pezuntu. Stamtąd część jej wysłano brzegiem 
do miejsca, w którem skonceńtrowane są woj- 
dka Kemal-Paszy. Inne oddziały odprawione 
brzegiem z Batumu przybyły do Trapezuntu w 
połowie czerwca. Całą armię wysłaną z Tasz- 
kientu j Kaukazu dowodzi gen, Gisser. Kilka 
aeroplanów i trzy hydroplany, przywiezione z 
Naworosyjską na turecdkśch okrętach. 


JAPOŃSKIE WOJSKO WE WŁADYWO- , 
STOK 


sj 


Z Tokio telegrafują że w najbliższym cza- 
sì nowe japońskie oddziały odesłane zostaną 
do Władywostoku. 


ZINOWIEW O DALEKIM WSCHODZIE. 

Do Rygi małłeszły; wiadomości, że Zino- 
wiew w mowie wygłoszonej ną zjeździe IM. 
Międzynarodówki powiedział, że „wystąpienie 
Japonii na Dalekim Wschodzie, pod proporcem 
Siemionowa, nastąpiło za zgodą Angi, która 
tym sposobem pragnie odsunąć sowieckie woj- 
ska od granicy Persyi i Afganistanu". Anglia 
boi się sowieckiej Rosyi, dlatego taż prowadzi 
z mią rokowarią, a równocześnie prdwadzi ta- 
femne kroki przeciwko Iadyom. 


NOWY PRZEWRÓT. 

Wiadamość biura Reutera o tem, że wla- 
tywostock: rząd odkrył spisek Siemiomowa i 
te Siemionow uciekł, zńałduje potwierdzenie. 
„Gotos Rassijć'* podaje, 'wedle japońskich gązet 
wę Władywostoku, że Siemionow staral się 
zrzucić władywostocki rząd tymczasowy t roz 
kazał swoim wojskom wyruszyć do Grodeko- 
wa, gdzie powinny się byly przyłączyć do 
sprzymierzonych jego wojsk. Japończycy spo 

* kojate przypatrywałi słę próbom zrzucenia no- 


kolnstytuujące walme zgromadzenie Spółki udzia- 
łowiej „Targi Wschodnie". Przybyli nań repre- 
zettanaj całego miasta, a więc prezydyum mia- 
Sta, prezydyum řFzby handlowej, dyrektorzy 
wszystkich dnstytucyj finansowych, reprezentaci 
wojskowości ji delegaci przemysłu į handlu. Po 
zagajeniu „zgromadzenia przez prez. Neumana, 
którego też wybrano przewodniczącym zebrania 
referował statut Spółki wiceprez. dr. Schleicher 
a zgromadzenie uchwaliło go z małemi zmianami 
w myśt propozycyi Komitetu założycieh. Z kolei 
dyr. Turski przedłożył Sprawozdanie z czynności 
dotychczasowego Komitetu wykonawczego za 
czas od 8. kwietnia br. do dnia wczorajszego. — 
Wyraziwszy na wstępie szczere podziękowanie 
prasie w całej Polsce a w szczególności prasie 
lwowskiej za gorliwe popieranie idei ji celów 
„Targów Wschodnich“, zaznaczył mowca, że ro» 
dzaj wdzięcznoścj należy się też senatowi Poli- 
technik} za odmówienie gmachu, przez co zmu- 
sił Komitet wykonawczy dd przeniesienia się od- 
razu ma plac Wystawowty a wyraził żal z powo- 
du straconego miesiąca częsu. Wdzięczność male- 
ży Się też ministrowi spraw wojskowych za sze- 
rokie pełnomocnictwa udziełone DOG. w pójściu 
ma rękę „Targom'. Po rozstrzygnięciu czynników 
miarodajnych na korzyść międzynarodowego cha 
rakteru „Targów“ robota szła już w ` szybkiem 
tempie. 

W pracach przygotowawczych pomagało Wy- 
działowi wykonawczemu 10 sekcyj, a to: I. Sek- 
cya wielkiego handlu. 2) Sekcya kupiectwa. 3) 
Sekcya finansowa. 4) Sekcya prawma. 5) Sekcya 
rolnicza. 6) Sekcya naftowa. 7) Sekcya drzewna. 
8) Sekcya prasowa. 9) Sekcya wiełkiegó prze- 
mysłu. 10) Sekcya budowlana. Pod energicznem 
przewodnictwem jej prezesa p. pulkownika Ma- 
ryańskiego uzyskała nader wybitną plimoc władz 
wojskowych w pracach budowlanych 
Wystawy. Tylko prace tej Sekcył prowadzone w 


tempie prawdziwie amerykańskiem, dają zwaran | 


cyę iż „Targi Wschodnie* pdbędą się w oznaczo- 
nym terminie, 

Prace budowlane na Placu Powystawowym 
rozpoczęły się i postępują w szybkiem tempie na- 


ma Placu! 
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że zrealizowanie jej napotyka na niezliczone trad 
ności. Natomiast spotkał się u Rządu z wielkiem 
zrozumieniem ważności „Targów Wschódn.:ch* 
dla polityki gospodarczej Państwa polskiego. 
Imieniem Komisy! rewizyjnej przedłożyli spra- 
wozdania rachunkowe pp. Storożyński i dr. Ró- 
Życki, poczem na wniosek r. Ryb.ckego wyrażono 
całemu Komitetowi a w Szczególności dyr. Tur- 
skitemuspodziękowanie i gorące uznanie, 

Z kolei nastąp ty wybory do Rady nadzorczej, 
które dały następujący wynik: 

Prezyd. J. Neumann, wiceprez. Dr. Stahi L. 
Dr. Chlamtacz M., Obirek J., Dr. Schłeicher F., 
rr. Hóflinger Tad., Lewicki Bol., Dyr. Turski M., 
prez. Leopold Baczewski, sekr. Dr. Tenner Ludwik 
dyrektorzy banków Józ. Padewski, Mar. Boz e- 
wioz, Dr. Feliks Merunowicz, Szaynok Władysław: 
pułk. Marjański Walery, dyr. Tomicki Józef, Sekr. 
Dr. Marceli Paneth, Antoni Uwiera, Józef Litw - 
nowicz, Maks F,.nkelstein, Wkitor Chajes, Tadeusz 
Epstein, Kazimierz Maksymowicz, Eisenstein Ka- 
r», Laskhown.cki Bronis!aw. 

Członkowie Kom 'syi rewizyjnej: Gruft Juliusz, 
radca Bidziński, Dr. Juliusz Różycki. 

Na wniosek dyr. Turskiego Walne Zgroma- 
dzenie uchwaliło, że Ralaęjjądzorcza ma pracować 
zgodnie z dotychczasowym Komitetem wykonaw= 
czym. Rada nadzorcza ukonstytuowała siz wybie- 
rając przewodniczącym prez. Neumanna, I. za- 
stępcą prez. L. Baczewsk'ego a Il, zastępcą dyr. 
Turskiego. Na wniosek Rady nadzorczej Walne 
Zgromadzenie wybrało zawiadowcami pp. prof. 
Grossmana, Zbig. Orzachowsk ego i Kadernnszką 
a ma zastępcę zawiadowcy p. Maur. Rapaporta; 
poczem zebran e zamknięto. 

Rada nadzorczą wybrała ze swego grona Koe 
mitet wykonawczy w następującym skladzie: 
wiceprez. dr. Schleicher i Obirek, putk. Marjańskty 
dyr. Tomicki, dyr. Turski, r. Chajes i Ant. Uwiera 


* Kronika telegraficzna. 


(PAT.) Odznaczenie, „Monitor Polski" zaimiea 
szcza dekrety nadające odznawi Orła Białego pres 
zydentowi Republiki francuskiej Miłteranidowi i 


przód. We własnym Zarządzie rekonstruvje się| |" 21cuskiemu ministrwi woiny p. Barthou Dekree 


Pałac Sztuki kosztem 4 milionów marek oraz bu- 
duje Się pierwszy pawilon „Targów Wschodnich*. 
Również we wałsnym Zarzadzie stawia się 8 han- 


wego rządu. Siemionowowt jednak nfe posZCZĘ | garów lotniczych. Zbiorowe pawilony buduja: 1) 
ściło się, gdyż kappełewskie wojska wystąpiły | Sekcya rolnicza, pawilon rolniczodeśny, 2) Bank 


pnzedtwiko memu. 


Uroczystość wojskowa w Stryju, 
(Korespondencya własna „Gazety Poranne. 
Stryj. w lipcu. 

(k) Dnia 3 b. m. święciło nasze miasto uroczy- 
stość przyjęcia 47 pułku p'echoty, powracającego 
z frontu północnego. O godz. 9 rano odbyłą się 
zbiórka pułku, całego gar zonu Stryja oraz wszy- 
stkich towarzystw i orzan'zacyi polskich na bci- 
sku Sokoła, gdzie odbyła Się msza celebrowana 
przez m ejscowego prałata ks. Giszę. 

Po mszy św. przemówił do licznie zebranego 
wojska i pubłicznośc: cywilnej mjr. Kwiatkowsai, 
dowódca garnizonu, następnie mieniem gminy i 
organizacyi polskich p. Kapa, wreszcie kapelan puł 
ku ks. Sokołowski, który dziękutac im'eniem pzy 
byłych za powitanie, ślubował obronę kresów pol- 
skich dò ostatnej kropli krwi. Pułk. Skokowski 
wszelłszy między szeregi wzniósł okrzyk : :ześć 
Naczelnika Państwa i na cześć Dby vateluwa 
stryjsk ego. 

Uroczystość zakończoną została defladą woj- 
skową. 


.Walna zgramadzen'e Spółki 
„Targów Wschodnich“. 


Zamałenie, — Przyjęcie statutu. — Wybór 
Rady nadzorczej, Komitetu wykon. i zawia- 
dowców. — Sprawozdanie dotychczasowega 
KomitSty wykonawczego, — Uznanie į po. 
dzięka dla dyr. Turskiego. 
Lwów, 14. lipca, 
($) W przepelnionej po brzegi więlkiej sali 
*zby handlowej odbyło sią wczoraj 


| 


Przemysłowy. z tem, iż w następnych latach bę- 
dzie dobudowywał skrzydła, 3) Sekcya naftowa 
przez Związek Połskich Przemysłowców nafto- 
wych, który zamierza w następnych łatach rów- 
nież rozszerzyć, 4) Ziemski Bank Kredytowy bi- 
duje pawilon o powierzchni około 800 m?. Wszy- 
stkie powyższe pawilony mają charakter stały i 
są wykonywane z cegły, betonu i żelaza, Dalej bu- 
dują własne pawilony: 1) Fabryka porcelany w 
Pacykowie, 2) Krajowy Związek Przemysłowy, 
3) Firma „OIKOS“, 4) Lwowskie Browary akcyi- 
ne pawiłow murowany o powierzchni około 240 
m”, poza tem mniejsze frmy buduią szereg pawilo 
nów małych, drewnianych charakteru niestałego. 
Prawie każdego dna wpływają nowe zgłoszenia 
na pawilony. Wkońcu budują firmy transportowe. 
Polski Glob, Polski Lloyj i Pronta, którym to To- 
warzystwom ©dldano gestyę w sprawach iran- 
sportowych jako biuru transportowemu „Targów 
Wschodnich” murowany magazyn kolejowy 
przy torze przemysłowym na Płacu Powystawo- 
wym. 

Prezydyum Gminy miasta Lwowa idzie „Tar- 
gom Wschodnim“ na rękę i we własnym dobrze 
zrozumiałym interesie odstapilo T. W. Plac Powy 
stawowy na przeciąg lat 20-tu, doprowadza do 
Placu Powystawowego ior tramwajowy oraz za 
zwrotem kosztów rozgałęzienie przewodów elek= 
trycznych i odgałęzienia wodociągowe. 

Po upływie 20-stu lat wszystkie budowite tak 
prywatne jak też i Spółw „Targów Wschednich* 
przechodzą na własność iminy miastą Lwowa. 
Gmina miasta Lwowa w pełnem zrozumieniu waż- 
nośc. całej akcyi przyrzewłą odstąpienie tów- 
nież toru wyścigowego o ileby okazała się potrze- 
ba rozszerzenią Placu Wystawy. 

Wydział Wykonawczy "uzyskał 


subwencyę 


wieczorem rządową w wysokości 10 milionów marek, jednak-, 


ty o nadaniu odznaki Odrodzonej Płłski I klasy. 
Posłów. nadzwyczajnemu į mir'strowi pelnomocna 
mu Erancyi w Warszawie. p. Andre Panafieu i pod 
sekretarzowi stanu p. Janowi Dąbskiemnu. 

(EE.) Odznaczeni orderem „Odrodzonej Poł 
ski*, W myśl ustawy z 2 lutego 1921 Tymczasowa 
Rada Orderu „Odrodzonej Polski" zebrała się w 
ubiegłym tygodniu į przedstawiła Naczelnikowi 
Państwa do odznaczenią pierwszych 15 osób. Są 
ta pp.: generałowa Zamoyska,  Szlenicerłówna, 
JM. W1. Abraham, Jan Kochanowski, Mich. S'e- 
dłecki, Hey. Święgioki, Wł. S. Reymont, J. Mal- 
czewski, L. Wyczółkowski, Bern. Chrzanowski, 
J. Dąbski, Wiłodz. Tetmajer, min. Raczkiewicz 
płk. Zengteller, 

W Berjinię 12 bm. póświęcono dom konsułatu 
gener. 'Rzpltej Polskiej. Jest to jedyne przedstawi= 
cielstwa Rpłtej za granicą, mające własny gmach. 

(EE.) Radio. Przyłazd posła niemieckiego. 15 
b. m. przybywa do Warszawy charge d'affeireg 
Rzeszy Niemieckiej p. Schein. 

(EF.) Dziś święto wojskowe., 14 lipca fako 
święto narodowe sojusznczki Francyt będzie ob. 
chodzony przez wojsko uroczyście. Dzień ten b= 
dzie w wojsku wołny od zajęć. 

(PIAT.) Wycieczką dziennikarzy warszawskich, 
krakowskich, lwowskich * poznańskich przybyła 
do Lidy dzisiaj. Na dworcu przyjął ią szef sztabu 
gen. pedpuł. Bobkowski į major Wolf oraz przedz 
stawiciełe duchowieństwa ` obywatelstwa. Orkie- 
stra Ndegrala marsz powitalny a popołudniu odbyt 
się objad w kasynie sztabu II armii. Potem dokoa 
mano poświęcena placu sportowego w starożyte 
mych murach zamku Gedymina. Następnie odbyty 
się popisy wojskowe i sokole. Nastrój był serdecz- 
nie ożywiony a Pogoda dopisywała. 

(EE.) Strajk warzawskiich robotyłków budos 
wlanych przybiera formy terroru. Jest to bardzo 
niebezpieczna dła prac dokoła przęsła mostu Po- 
miatowskiego, które przerwano. Przy wysokim 
stanie wody grozj katastrofa. 
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ARONIRA. 
Lwów, 14. lipca. 


Pro domo sua. We wczorajszym „Kurjerze 
Lwowskim“ i „Chwili* pojawiła się deklaracya 
Związku Literatów, podpisana przez prezesa tego 
Związku p. Rossowskiego i sekretarza p. Jędr- 
kiewicza, a zwrócona ostrzem przeciw Wydawni- 
ctwu „Gazety Wieczornej” i „„Porannej". w in- 
teresie prawdy stwierdzamy, Że treść jej nie 


„GAZETA PORANNA”, 


ki za 25 gramów 80 marek, Pnzedni turecki 25 gra 
mów 65 marek, Średni turecki 25 gramów 50 mk., 
Jawajski 25 gramów 35 mk., Przedni fajcowy 25 
gramów 25 marek, Zwyczajny faikowy 25 gramów 
20 marek. 

(.) Zapomoga dla funkcysSnaryuszów policyi. 
W myśl uchwały Rady ministrów, funkcyonaryu- 
Sze policyi otrzymają jednorazowy zasiłek, wedle 
następujących norm. Służba zewnętrzna otrzyma: 
komisarze 10.000 mk., podkomisarze i aspiranci 


m m 


— 


zgadza się z istotą rzeczy, gdyż p. Ida Wieniew- | 9000 mk., starsi przodownicy , przodownicy, star- 


ska nie została z redakcyi naszego pisma usu- 
nięta, jedynie referat teatralny z jej rąk prze- 
szedł w inne. P. Wieniewska pracowała w na- 
szem piśmie od lat kilku, recenzyę teatralną zaś 
objęła dopiero w ostatnim sezonie, zwalniając ja 
zaś z tego referatu, kierownictwo Wydawnictwa 
usilnie — acz nadaremnie — zapraszało ją do 
pozostania przy tych działach swej pracy, które 
piastowała przed jego objęciem. Nawiasowo do- 
dajemy, że powyższa odezwa nie może być isto- 
tnym wyrazem opinii Związku Literatów lwow- 
skich gdyż jak stwierdziliśmy — szeregu 
członków tego Związku zupełnie o całej akcyi 
nie powiadomiono. Kreśląc tych kilka słów wy- 
jaśnienta, uważamy sprawę za wyczerpaną. / 

() Szkoła dramatyczna we Lwowie, Jak się 
dowiadujemy dyrekcya teatru postanowiła Zrea- 
fizować plan stworzenia przy teatrze m. Szkoły 
dramatycznej we Lwowie. Stworzenie takiej in- 
stytucyj będzie miało niestychamie dodatnie zna- 
czenie dla przyszłości naszej sceny, która niejako 
będzie sobie sama wychowywała przyszłe poko 
len'e aktorskie. 

Nowa podwyżką cen tytoniu. Dyrekcya mono- 
polu tytoniowego w Warszawie, ogłasza w pi- 
smach urzędowych nowe 50 procentowe podwyż- 
szone ceny: Papierosy: Wernyhora 6 marek za 
sztukę, Memphis 5 mk., Bułgarskie 3.50 mk., Satyr 
2.50 mk., La Polonaise 2.50 mk., Sfinks za 100 sztuk 
700 mk., za 1 sztukę 7 mark, Eg pskie za 100 sztuk 
500 marek, za 1 sztukę 5.50 mk, Prezydent za 50 
sztuk 150 marek, za I sztukę 3 mk., Damskie za 
50 sztuk 150 marek, za 1 sztukę 3.80 mk., Sporty 
za 100 sztuk 250 marek, za 1 sztukę 2.50 marki. 
Cygara: Havana 50 marek za sztukę, Trabuco 24 
mk., Brytanica 22 mk., Kuba 16 mk., Portorico 12 
mk., Młęszane zagr. 10 mk. Tytonie: Xante 100 
gramów 600 marek, Najprzedniejszy sułtański za 
100 gramów 540 marek, Najprzedn ejszy macedoń 


ski 100 gramów 400 marek, Najprzednieiszy turec_ | 


90 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłumaczyła z traucuskiego Zofią LeWakowska. 


(Ciąg dalszy). 
Jan chciał mówić dalej... 
— Dosyć! — rozkazująco przerwał książę de 


Villares. — A ja ci powtarzam raz jeszcze, że by- 
łeś p.jany! 

Służący zamilkł. 

Dobry sługa powinien być zawsze tego same- 
go zdania, co jego pan. __ 

Jan Pochodz:ł z pokolenia, którę służyło z 
ojca na syna, od niepamiętnych czasów. 


Posłuszeństwa i służalczość tkw ły już w nim| ducha?“ 


z urodzenia, æ długie lata służby zrobiły z niego 


biedną, n'ewolniczą kreaturę, niezdolną qn jak'ego! by chcąc mu poddać swoją intencyę i z nim ra- 


kolw ek oporu. 


Lecz tym razem, wbrew; służalczej uniżoności| Jana. 


| pełniej szacunku boiaźni, jaką uczuwał zawsze 


wobec swego pana i władcy, ne mógł się po-| koju, wyrytego na twarzy Morenosa. 


wstrzymać | zapytał wodząc po całym pokoju 
przerażonym wzrokiem: 

— Książę pan nc nie słyszał? 

— Bałwan! — krzyknął Morenos, oszalały ze 
strachu i ze złości. — Co miałem słyszeć? 

— Książę panie... ja się boję... coś tam chodzi... 


bełkotał stary sługa, ledwie trzymając się na no-| Jan nas tak bardzo przestraszył. 


gach. 


„Tam coś chodzi...“ jąkał, wskazując na kąt 
pokoju 


Si posterunkowi, posterunkowi 6000 mk., urzędni- 
cy i funkcyonaryusze biunowi, pobierający pobory 
według VHI rangi 10.000 mk., IX i X 9000 mk., XI 
i XII 7000 mk., woźni 6000 mk. i gońcy 2500 nfk. 
Poza tem otrzymają funkcyonaryusze dodatek ro- 
dzinny: rodzna mała 2000 mk., rodzina średnia 
3500 mk. i rodzina dużą 5000 mk. 

Dowództwo miasta ogłasza: W interesie bez 
pieczeństwa ogółu zostały wydane ostre zarzą- 
dzenią szczególnie na wszystkich terenach toole- 
iowiych. Nie wolno chodzić po torach, obiektach ł 


terenach kolejowych. Należy ma każde zawołanie | - 


patroli wojskowych lub policyjnych matychmiast 
stanąć. Przekraczający ten zakaz narażają swe 
życie na miebezpieczeństwo. ' ; 


KOMUNIKATY. 


Kolonia T. N. S. W. w Podsobalu koło Liska, 
Wyjasi młodzieży na kolonie T. N. S. W nastąpi 
15 bm., o godz. 22.50 (10.50 wiecz.). Uczestnicy 
Kołonii zebrać się mają punktualnie o &mej na pla- 
cu przed dworcem. B lety jazdy zakupi się wspól- 
n.e na miejscu zbiórki. 

(PAT.) O rachunki z ofiar wa G. Śląsk. Otrzy- 
maliśmry następujące pismo z prośbą o umiesz- 
czenie: Mam zaszczyt prosić najupnzejmiej 
wsszłystkie Banki į Instytucye fmansawe, które 
zalinowały się zbieraniem olar na akcyę ple- 
bkscytową G. Śląska z 'wyjątkiem ofiar na cele 
powstania sby zechciały: przysłać mi łaskawie 
wyciągi z odńośnych rachunków. Jan Dyllang, 


prezes komlsyi bikwidacyjnej dla spraw plebi- | T 


scytowych. 
kowski. 


Patac Namiestni- 


Morenos rzucił w tę Stronę bły 
spojrzenie. 
Nagle zatrzasł się cały. 
Zaszeleścialo coś u drzwi. 
Pan i służący spojrzeli po sobie zsin eli obaj, 
zrównami w ohydmej trwodze. 
Drzwi otworzyły Się cichutko ij dźwięczny 
głos, przyc szony umyślnie z powodu spóźnionej 
pory, zapytał: 
— Czy można przyjść powiedzieć ci dobra 
noc, gicze? 
Była to Irena, w ślicznej swej biale} sukience. 
Miękkie jej włosy, trochę zwichrzone tańcem, 
spadały na policzki, pobladłe nieco ze zmęczenia. 
— O! co to? — Jap tu? 
„No cóż, Janie, co tam było? 
„Opowiadają, że podobno widziałeś ducha. 
„Czy rzeczywiście, Janie?  Prawdz'wego 


arszawa, 


skawiczne 


Śmiała się chutka i spoglądała na ojca, jak- 


zem wyśmiać starego tchórza, tego Śmiesznego 


Zmieszał ją jednak wyraz posępnego miepo- 


— Mówią także, że i ty ojcze widziałeś du- 
cha... w gabinecie — ciągnęła dalej jyż z mniejszą 
śmiałością. * 

— Kto to mówił? — pytał Morenos, głosem o- 
chrypłym i jakby zdławionym. 

— Takie pogłoski krążyły na balu. potem, gtiy 


— Bajki! — rzucił ze złoścą książę. 
— Och! ja się nic nie boję — mówiła Irena — 
uśmiechając się rozkosznie. 


DŻ, NN yn | 
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KOMUNIKAT. 


Wszyscy. Oficerowie i równorzędni, prze- 
vesien: "w stan spoczynku po dwu 1. kwłietnią, 
b. r. zgłoszą się bezzwłocznie w przyńąleżnem 
P. K. U. Należy przynieść z sobą akt ślubu ł 
metrykę urodzenia dzieci. 

D. O. Gen. Lwów, Wiydział V. KE 


EKONOMISTA. 
Kursa giełdy Ilwowskiel. 


Lwów, 13. lipcą. 


Waluta markowa. 


L Akcye bankowe za sztukę ięczna z kuponzn bia- 
życym. 


Wat OA 
D ry wywi. Płmą faa, Troan 

e: onp 

Bank met, rwięzwowy 

Wi Y «m. 280 16:80 485= = m—m>» 
Bark dyskostowy 280 = 700 = —— 
Bank hipoteczny 288 30 750 —>— —me>—> 
Bank kipet. zerowy 289 28:—4286— —— —— 
Bank Małopolski 280 2440 700:— = == 
Bark pwwszech. kredyt 148  7:—300— a „YE 
Bank przemysłowy 280 28:--5S43— 560- 555-— 
Bank zięcałi rod galia 28) 35—530— me —— 


l. Akcye Towarz. handlowych I przemysławycha 


Tew. akc. brew. lwow. 6500 100 13080— —"= —— 
Tow. akc. devéw 148 — 2325— 2425—2375— 
Tow akc. fabr. kart 149 21 1750 == —— 
„Cmiełów” fabr. porcel. 1080 — 3750—  —— —— 
Fabr. cementa „Pertland 

aczakowa” 14m 28 m mmm uw 
Tow. akc. „Gałicya* 498 301 8BBOG—  —— —> 
Tow. ako Gafstu 148 22:50 2000°— 2100% 2800 =s 
Tow. akc. Górka 140 15:409000'—  — — —— 


„Qikos”, zakl prz dex 1800 — 3900 4100-—4000 — 
Warsz. Ska akc. budowy 

„Parowozów” Lillem. 500 00 1725— 1800*— 1750'— 
Pezet 509 1050:— — ua 
Pocisk“ Zakk amunic 350 00  775— 875=- 800— 
Folski Głob 500 100:—1250:— 
Polska nafta 500 75 2000*= 
Polskie Tow. kandlewa 100 21 1100— 


2100 == 2050— 


many "my — iż m 


Tow. aka. Rakszawa 149 56 5300— mm m 
Zakłady elektr. „Siersza” 14) 560 2200  — mm mm 
Gal. Zakł góra. Siersza 140 — 7300= =-= mo 
Tow. um Zieloniowsiai 140 28---9008— === >=—m 

= 


Listy zastawąo ma sto marek (sezkupanu išeiga) 


Pank małopolski dehan 4 i pół so. 99— 101-— 
Bank hip. gal 4i pół proa 104— 108— 


-r 
- 
—* á 


Przeciwn e, byłabym niezmiernie rada, gdy 
bym mogła poznać tego... p?ma ducha... 

— Cicho bądź! 

Rzucł te słowa odruchowo, jakby pod wlas 
dzą tajemnego lęku. 

— Ależ ojcze, ty się gniewasz naprawdęj 
za co? 

— Nie zważaj na to dziecino. 

„Idź spać, córeczko. 

„Strasznie! już późno. 

-— Przeciwnie, ojcze, jest bardzo wcześnie. 

„Dzień już miebawem zaświta — rzekła 
dziewczyna, całując ojca. 

„Ale swoją drogą, powiedz mi Janie, jak wy: 
glądał ten duch, którego się tak przestraszyłeś, ż4 
aż zemdlałeśr 

— To był książę Stelio de Villanres — proszę 
panienki — tbełkotał stary. 

— Twój kuzyn, ojcze? 

„Tem, z którym spędziłeś twe lata młodości 
ieśli się nie mylę? — pytała Irena.“ 

Książę zmieszany zdołał ledwie odpowisiz ed 
kiwnięciem głowy. 

— I on tu chodzi, tak po zamku? 

„Och! jakie to wzruszające — rzuciła Irena. 

„W zamku będzie teraz straszyło! 

„Ależ ty zupełnie tak, jak w Elseneur, kiedg 
wiimo króla ukazuje się synowi jego, Hamletową 

„Jednak, o ile wiem, nie zamordowaliśmy 
Stelia de Villares, n eprawda ojcze, żeby musitaj 
do nas przychodzić i domacad się zemsty?" 


+ 
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„GAZETA PORANNA". 


wm 


Nr. 5922 


ank bip. gal 4 $4— g6E— —— 
reni są dad 4i pół na: 99:— 10 =- 
Polski bankkr. 4i pół mu. 104:— 105— —=— 
Polski bankkr. 4 pra. 100:— 102— —— 
Tow. kred. gal. ziam. 41 o sm  106-— 108— —'— 
Tow. kred. gal. ziem. 102:— 104— —— 
Bank kred. ziem. 4i pół ore 99*— 101— —— 
Obligi za 108 marsk (>s kusonu bież.) 
Kema. Bankn kral. 4i pl pra 100*— 102— = 
Komma. Baulm kraj. 4 pra. Se— 90 = 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 ore, 88*:— 90— — 
Pożyczka kruj. galio z r. 1873, 4 rem 88—  90— —— 
Pożyczka kraj. galio zr. 1934, 4pra. 88—  90— = 
Pońyczka kraj. gaie. zr. 1903, Morz 88:—  90— —— 
Pot kraj. gai. z & 1908 $pro.(zxceł.) 28*—  90— —— 
Pot. kraj. z r. 1913 4i pól »ru 91:—  93:— —=— 
Poż kraj. zc. 1914 4: pół ara. 95—  977— — 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 38:—  0— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 88—  90:— —=— 
Pośyczki m Lwowa s 1911 4 proc. 883— 90'— == 
Y. Walaty. 
Ruble carakia po 10% rb. 440— SOB mł 
„ 5 pe 500 rh. 243:— 280 == 
R a drobne 180— 230— —=— 
„ damskie po 1000 r. 55— 75 —— 
4 5 po 250 35:— 55ta —,m= 
= A kierenki(pa 40i 29) 20— 2j—= == 
Karbowańce po 1000 8'— DE Caie 
Grzyway po 500i wyżoł 6— 10'e —— 
l frank francuski 135— 150% —— 
l frank szwajcarski 260:— 290— —— 
1 L Sterling 6200— 7000=— —*'— 


1825:— 1975 — 
1550:— 1650'— 
2500'— 2730*— 


1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie (po 1000) 


. . (po 100) 2400:— 2600— 
Ó ° (drobnal 2300'— 2500— =*=- 
Lei rumuńskie pe 500 2650*— 2850 —*— 
" drobna 2550:— 2750: —— 
Łiry włoskie 65*— 85— = 
Czeskie korony 2500*—=— 2700 —'— 


2400— 2650— 
200:— 23)*— 


Czeskie korony niższu 
Korony austr. miera. stamplowana 


2'75, setki 4'80—4'85, 25-rublówki 2'50—2'55, 
10-rubl. 2'20—2'40, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 60':00—65'00, dumskie 
250 rb. 40:00—45*00, karbowańce 3:80—4'00, 
hrywny 11:00—11:50. 


Złoto: 20-kor. 7400—7500, 20-frankówki 
7300—7400, 20- markówki 7700—7500, funty 
szterlingi 7600—7700, 10-rublówki 9000—9100, 


Z |dolary 1780—1799. 


Srebro: Korony austr. 120—123, floreny 
250—260, ruble 350—360, kopiejki 1'20—1'25, 
dolary amerykańskie 1050—1100, połówki i 
ćwiartki 1000—1020, dolary kanad. 650—660, 
drabne 600—620. 


Giełda krakowska. 
Kraków, 13 lipca. 
(PAT.) Transakcyi nie było. 


Waluty i dewizy. 


Waluty Czeki 

poszuk. żądano poszu*. żądano 

Korony austryackie 230 2:50 250 2:70 
Korony czesko-słewae 2464—  26— 25.— 27— 
Franki francuskie —— ——_ = m 
Dolary St. Zjednoczi —— —— = —— 
Lei rumuńskie —— — a m 
Liry włoskie —— ..'=s m mm 
Marki niemieckie 24—  26— 25:— 27— 
Franki szwajcarskie —— — -a'ee mm 
Funty szter!. —— -ta —— st 
Ruble carskie po 500 -ta | mm 
0 A "ZE 


Floz=ny holenderskie 


—„— 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa 13 lipca. 


jobeszlą tak wydatnie, jak one na to zasługują, 
wyrażając nadzieję, że rząd w zrozumieniu do 
niiosłości dzieła dołoży: wszelkich starań, by 1- 
moż! wić i ułatwić eksponeutom wzięcie udzia 
łu w Targach. W szczególności odnieść to na- 
leży do koniedznych ulg taryfowych wraz 
Sprawności iw odprawie przeziiaczonych ną 
targi przesyłek eksponatów, ma co przy 
wiszystkich zagranicznych wystawąch ś jarmar 
kach szczególną kładzie się uwagę. Prezydeńt 
Izby hamndłowej i przemysłowej mż, Wein- 
schenk utworzył miejscowy kom tet, którego 
zadaniem będzie idziąłąliiość w myśl tntencyl 
Targów wischoidmich i zorganizowane należy- 
tego wystąpienia tutejszego przemysłu na Tar 
gach 409 


Wiadomości giełdowo-handlowe 
z Gdańska. 


Gdański Oddział if rmy LAMBERT i KRZY- 
SIAK nadsyłą nam następujące sprawozdan e 
za ubiegły tydzień. 
Gdańsk, w fipcu. 
Kurs marki polskiej ustalił sę w Gdańsku w ' 
ostatnm tygodniu na mniej więcej 4.50, również 
ustalił się kurs dolara ną około Mk. n, 75—, oraz 
kurs funta sterlnga na około Mk. n. 280. — To 
ustalenie kursów nie przyczyniło się jednak dn 
ożywienia zainteresowan ą się, albow'em kurs ter, 
jest zbyt niekorzystny tak w stosunku do marki 
polskiej jak i dlo marki ni'emieck ej. 
Ruch statków utrzymuje się na poprzedniej 


(PAT.) Kursa giełdy z 13 lipca. Akcye:| Wysokości. Do portu gdańskiego zaw nęło 57 stat- 


Transakcye : Bank Dyskont. Warsz. I—V- emisyi' ków w tem 45 parowców różnej w elkości i 12 ża- 
2350, Bank Handl. Warsz. 1—VIII em. 1900,|głowców. Znamiennem jest, że z Ameryki przy* 


PWM Bank Handl. Warsz. IX em. 1800, Bank Kredyt. | by? tylko jeden parowiec. Pod polską flagą przy” 
Na Londys p= a te ——= |w Warszawie I—V em. 3000, Bank Zachodni | był tylko jeden mały parowiec „KRAKÓW? i kils 
° bach 270-——- 300— —'— |1530, Bank Zachodni V em. 1440, Warsz. Tow.|ka żaglowców. W ostatnim tygodniu znowu wy” 
" Pragę 2550— 2750— —=— |kopalń węgla I—IV 15700, Lilpop Rauh et Loe-| darzyły się większe kradz dżę w porcie, zwłasz= 
„ Wiedeń 250— 280" — —'— |wenstein I—II em. 3450, Rudzki i Ska 25750, | cza jeden statek miano okraść w przeciągu jedneł 
» RAR lon e ii En — Z | Starachowice I—II 7350, L. J. Borkowski I—VI | nocy aż na Mk. n. 150.000. 
a Madzciad * Dw- AJER=EM= 1615, Bracia Jabikowscy IV 1425, Warsz. W ostatn m tygodniu pojawił się w Gdańsku 
»_ Bukareszt 2700— 2900-—2825— | Tow. Handl. i Żegl. I—Hl 2375, Ostrowieckie Za- | pierwszy numer tygodnika „Rynek Gdańsk “, wy: 
E ka z sę: SS= kłady 8350, Polska Nafta lm! 2313, Przemysł dawany w polskim i niemieckim nakładzie przea 
s Riiandące z mk Hr drzewny 1675, Elektrownia w Pruszkowie 1—lIl | Dom Bankowy Semiatycki. 
„ Holandya —— mu m—|em. 835. Tłuszcze wykazują w dalszym cągu tenden< 
> Szwecys == mm m Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. | cyę zwyżkowa, mimo braku popytu i nagromadze» 
. Norwegia aame _— = | G prc. z r. 1917-18 Mk. 100 81:5. — Listy Za- | nia znacznych zapasów w Gdańsku. 


VIL Rata bankowa. 
„Stopa eskontowa P. K. K. P.6%. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 13. [ipca. 

Pó chwilowej znacznej zwyżce walut zagra- 
«icznych kursa spadły do poziemu wczorajszych 
notowań, 

Dewizę na Czerniowce płacono 2825 i 2850 
zresztą w walutach na giełdzie obrotów nie było. 

W akcyach bankowych obroty małe, płacono 
Bank przemysłowy 555 i 550. 

Targ akcyż przemysłowych słaby. 

Chodorów ustalił się przy kursie 2375. 

Polska Nafta przy kursie 2050. 


Parowozy poprawiły się z 1750 ma 1760, Pó-|Przemysłu. Po zagajentu posiedzenia przez 


'ciski z 800 na 850. 
Oikos płacono 4000, 
Gafota początkowo 

wkońcu 2000. 
Tendencya chwiejna, usposobienie w akcyach 

spokoine, w walutach rezerwowane. 


'Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 
Lwów, 15 lipca. 
Na dziesiejszej giełdzie popołudn' owej tenden- 
cya chwiejna. Obrót obcemi walutami Średni 
Dolary amerykańskie 1920—1925, jedynki 
1 dwójki 1890—1900, dolary kanadyjskie 1650— 
1680, jedynki i dwójki 1620—1630, marki nie" 
mieckie 27:00—27*20, setki 2670—26'80 drobne 
26:50—26'60, leje 48:50—28'50, drobne 27:80— 
28'—. czeskie korony 28'00—29', — drobne 27:50 
do 27:60, austryackie tysiączki 2700—2750, setki 
540:00—350 00, 50-koronówki 1800:00—1850'00, 
920-koronówki 23:00—23*50, 10-koronówki 20*:00— 
22:00, franki francuskie 110'00—11500, funty 
szterlinai 5800—5900, ruble pięciosetki 2'60— 


2000, nastepmie 2050. 


stawae. 4 i prc. ziemskie 291, 


Waluty: Transakcye. Leje rum. 26'50, Do- 
lary Stanów Zjedn. 1890, Franki franc. 152. 

Dewizy: Transakcye. Berlin 26:50, Gdańsk 
26':50, Londyn 7050, Paryż 155, Wiedeń 2'60. 


„Targi Wschodnie”, 


Lwów, 14. lipca. 

Dnia 11. lipca odbyła się w Izbie haadlo- 
wej : przemysłowej w Bielsku pòd przewadni- 
ctwem prezydenta Izby inż. Weinschenka kon 
ferencya reprezentantów „Targów 'Wschod- 
nich“ z przedstaw'cieląm; bielskiego handlu i 


prez. Wehnschenka delegat „Targów. Wschod- 


wschodn; rynek zbytu i położenie Lwowa, 


Za tłuszca 


5 prc. m. War- | roślinny Denofa żądają Kr. 1.80. i 
|szawy 475, 5 prc. m. Kielce 245. A a 2 ła 


amerykański Armoura już 31.50 Dol. za 100 kg. 
cif, za słoninę 25144 Dol. za 100 kg. 

Zainteresowanie się tłuszczami techn cznym 
jest w każdym razie większe niż tłuszczami jadal- 
nymi, 

Mąka. W ostatnich czasach ożywił sę popyt 
na mąkę, szczególnie So prowincyi bałtyckich, 
przyczem za First Clear osiągano maximum Dot, 
9.— do Dol. 9.30 fob, to jest niżej cen Św atowych, 
Zapotrzebowanie do Polski zupełnie 'ustało i od- 
borcy starają się zrzucić z przyjętych na siebie 
zobow 4zań, 

Ryż. Z powodu posuchy i nieurodzaju wstrzy* 
mano w Burm'e wydawanie licencyi eksportos 


üj wych, wskutek czego ceny poszły ogromnie w 
| górę. Za Burmę nowego zbioru płacono w Gdań- 


A : ź C | sku Mk. n. 5.6%410 5.70, zą Sa'gon I. Mk. n. 5.10 de 
nich, wskazując ią nasz nowo otwierający się 


5.20 za kg. Btto cf Gdańsk, przyczem podnieść 


PTE | należy zupełny niemał brak tego towaru w Gdań» 


dystymowanego do pośredniczenia w hańdlu | sky. 


ze Wschodem, dalej ną doskogałą okazyę wza 
jemnego ‘poznania naszej produkcyi 


Bliższych informacył udzieli interesowanym 


krajowej, lwowski Oddział frmy Lambert i Krzysak, ulica 


zachęci tutejsze sfery handlowe i przemysło- Podleskiego 7. 


we, wobec wielkiego zainteresowania się za- 
granicy Targami, do jalk majliczniejszego udzia- 
łu w Targach w ich własSirym «nteres.e ij celem 
zaproduko'wan'a wobec zagranicy naszego 
przemysłu, którego niektóre gąłęzie śmiało 
już i z powodzeniem z nią konkurować potra- 
fią. Reprezentanci poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu okręgu bielskiego, powitali z uznaniem 
inicyatywę Tarngow Wschodnich, które szcze- 
gólnie dla tutejszego okręgu, eksportującego 
już dawniej przed wojną swe produkta ną 
Wschód, nadarzają sposcbność zdobyc'a dla. 
tych sfer tak pożądanego miejsca zbytu i o- 
świadczył: imfeniem włąsnem i reprezenitowa- 
irych przez s.abie firm, że Targi Wschodnie 


| Ruch na targowiskach 


| 
| Z TARGU EWOWSKIEGO. 


* Lwów, 14. lipca. 

wczorajszych był 
wcale ożywtony tak, że popyt przewyłższał pa 
daż, W szczególności panował wielki miatlok 


pfzy owocąch jak wiśnie, czereśnie. borówki i 


poziomki, o które toczyły się formalne bójka, 
Wielką była podaż kartofli mlodych Które 
sprzedawanj na całym rynku po skąrtelowa- 
nej ceńte 15 marek za kilo a na pl. Haliekim już. 
po 16 marek. Kilo chleba sprzedawano po 120 


„do 130 mk., przyczem przeważnie podawaną 


Mr. 5922 DE „GAZETA PORANNA% 


dwukilowe lbochenki, Litr mąki pszennej noto- 
walao po 90 mk, a ponieważ równą sę on pra 
wie funtowi, kilo wypada na 180 mk. Wprost 
niezrozumiałą jest horendaflna wprost tak ne 
porę letnią cena masla deserowego, która S-ę 
waha między 580 a 600 mk. Jaja 1otowano po 
9—10 mk., litr mleka 35 mk., kwaśnej śnietany | 
120 mk., kilo sera 140 mk. Ceny innych arty- 
kmów pozostały prawie bez zmiany 


„< Kronika sportowa 

Lwów, 14. lipca. 
| Akademicki Klub Turystyczny we Lwowie, 
którego tegorocze wycieczki cieszą Się ogromną 
(frekwencyą młodzieży akademickiej, chcąc dej u- 
możliwić przed rozjazdem do domów poznanie 
"chociaż częśct Karpat, urządza 17 i 18 bm. (nie- 
„dziela, poniedziałek), na zakończenie roku szkol- 
nego, pod przewodnictwem kol. Zygmunta Orło- 
wicza, zbiorowa dwudniową (wzgl. jednodniową) 
"wycieczkę do Skał w Bubniszczach i na Zełemin 
nad Skolem. Program wycieczki obejmuje: w 
pierwszy dzień zwiedzenie skał bubmiskich, wyj- 
ście ma Klucz (927 m.) i przejście przez najpięk- 
niejszą w tych stronach dolinę Kamionki do Dę- 
biny; w drugi dzień wyjście na Zełemm (1177 m.) 
i; Kodrawiec (1240 m.), zwiedzenie Skolego i Hre- 
benowa. Wyjazd ze Lwowa 16 bm. o 615 pop.. 
powrót 17 wzgl. 18 bm. o godz. 9'30 wiecz. Ko- 
Sztą wyniosa 200 mk., wpisowe 25 mk. Zgłosze- 
mia i inforinacye w piatek 15. bm. od godz. 5—7 
popol. w: Gzytelni Akad. (ul. Łozińskiego 7). — 
Dzięki porozumieniu z Oddz. lw. Twa Tatrzań: 
skiego uczestnicy wycieczki AKT. do Bubniszcz 
będą mogli brać udział w ćwiczeniach taternickich 
linami. 


Morderstwo z zemsty. 


Lwów, 14. lipca. 


(—) W dalszym ciągu śledztwa stwierdzo» 
ho, że morderczynią Bukałowej jest 28-letni: 
Marya Ficek, córka dozerczyni, ząmieszkała pr y 
ul. Nowy Swiat: l. 6 Dziewczyna ta lekkich o- 
bvczajów, utrzymywała się ostat iemi czasy z 
„kabalarstwa”, ciesząc się nawet znaczniejszą 
Kklientelą. Mieszkała ona dawniej w sąsiedztwie 
Bukałowej, którą podejrzywała.o wyzysk, jakiego 
dopuszczać sis mała na niej wraz z narzeczo- 
nym jej za pośrednictwem nieznanego z nazwi- 
ska człowieka. Na podstawie j j zeznań areszto- 
wano nawe rze*ome?0 narzeczonego jej, pluto- 
nowego żandarmeryi z Rówra. 

Po stwierdzeniu jednak, że zamordowała 
ona Bukałową w chęc zysku, gdyż zabrała od 
t upa 2500 m. i chciała jeszcz: ograkić miesz- 
kanie zamordowanej, czemu przeszkodziła Marya 
Ko icka, dzięki której aresztowano morderczynię, 
oskarżonego plutonowego puszczono na wolność. 


Niebezpieczna rodzina. | 


Lwow, 14, lipca. 

Od szeregu miesięcy jakiś młodzian, posia 
dający różne legitymacye, pod pozorem na- 
tvchmiastowego dostarczenia za tańszą cenę 
od paskarskiej cukru wyłudzał we Lwowie od 
łatwowiernych osób tytułem zadątków znacz- 
wejsze kwoty sięgające nawet kilkunastu ty- 
sięcy marek. 

Młodzian ów, jak już nieraz 'w kronice 
wspominaliśmy. 'wyprowadzął swą ofiarę do 
miasta radząc jej czekać ną chodniku przed ka 
mienicą o bram e przechodnie] w której znikał 


‘rodzina poszukiwanego tj, matką Aniela, Sio- 


stra jego Julią į; brat Władysław zamieszkali 
„Pod Dębem" 18 nietylko wwiedzieł; o jego 


Str. T 


czyć z c'otką i nawet przyniosła tłocznę do ubia- 
nią kapusty, jako majodpowiedniejszą do społnie- 


| nia zbrodniczego czynu. Chcąc wziać udział w mor 


„Sprawkąch" i korzystał z łupów, ale nawet |%erstwie, spała nawet raz w chacie z s'erotami i 


pomagali mu względnie radziii w wyborze o- | ciotką. 


far. Wobec tego aresztowano ich E zamkinięto 
w aresztach policyjnych. 

Wczoraj podcząs rewizyi w mieszkaniu a- 
resztowanych poznał; sąsiedzi z poblizkich ka 
mienic wielką ilość swych rzeczy. które zrabo 
wano im podczas rozruchów listopadowych w 
r. 1918. Niektórzy, z poszkodowanych twierkizą 
że z obawy przed zemstą Wożniakiewiczów 
nie ząwiadamiali wcale policyi o „krzywdzie“, 
jąką im wyrządziła ta rodzima przywłaszcza- 
jąc sobie Ich rzeczy, x 


Sensacyjna kradzież 
w Warszawie. 


ARESZTOWANIE ARTYSTY, 


Póbyt artystów rozyjskich w Warszawie, — 
Zniknięcie klejnotów. — Śledztwo policyjne. 
Symulowany rabunek, — Odzalezienie kiej- 
motów, 
Warszawa, 13. pca. 
() Ostatnio przebywali w Warszawie artyści 
rosyjskiej grupy dramatycznej z Kijowa: Marya 
Baraniskina, N'na Garmicz-Garnicka, Wiktor Zo- 
łotarew, 5 letni sym Garniekiej oraz Nowikow b. 
Student uniwersytetu kijowskiego, a wreszcie go- 
Spodyni Babłnowiczówna. 


w * N 


Wówczas jednak z niew adomych przy- 
czyn nie dokonano morderstwa. 

Dopiero w nocy na 1 stycznią 1920 r. Ewa i 
Marunia Hn dec oraz -17-letnig Parańka Zadołyn- 


jna zbudziły sę o 3 rano i postanowiły zamordoe 


wać Marumę Kłym. 

Ewa Hnidec ofiarowaną przez Maryę Żado- 
tynna tłocznią uderzyła w głowę swą ciotkę, za- 
łamując czaszkę, Po dokonaniu morderstwa 

schowały trupa do beczki z kapusty 
i dop'ero nazajutrz po wykopaniu dołu za stodołą, 
zagrzebały go. Ażeby zaś młodsze rodzeństwo nie 
zdradziło tajemnicy Łuć Zadołynny zagsoził im 
śmiercią, jeśli cokolwiek powiedzą o tem, co wis 
dzieli. i 

Sąsiedzi w kilka dni zauważyli brak Marun' 
Kłym, jednak nie przypuszczali, by tak straszne- 
go morderstwa mogły dopuścić się na niej Siostrze 
nice. W kilka miesięcy dopiero póżniej Michal 
Kłym znalazł na strychu gSostry swej Kaśki Kłym 
rzeczy zamordowanej. Zawiadomioną o teg Żan- 
darmerya wszczęła śledztwo, podczas którego 
przyznała się do w ny Ewa Hnidec. 

Na podstawie zebranego przez żandarmeryę 
materyału prokuratorya 

oskarżyła Ewę i Marudlę Hnidec oraz Parańkę 
Zadołynną o morderstwo, 
Zaś Łucią Zadojynnego, Kaśkę Ktym i Maryę Za 
dołynną o współudział w morderstwie, 
Dnia 23 lutego b. r. rozprawę w tej sprawie 


Gdy dnia 25. ub. m. artyści powrócili 2 ur24-| odroczono celem zballania stanu umysłowego Ewy 
dzonega w Świdrze koncertu, zastali gospodynię | Hnidec. Ponieważ jednak lekarze orzekii, że Ewe 
swą z zakneblowanemt ustami przywiązana do| Hn'dec jest zdrową na umyśle, przeto wczoraj ode 


łóżka, Przybyła na miejsce policya stwiierdziła 


kradzież naszyjnika z trzema brylantami, wa- 
gi 12 į pół karatą, wartości około 5 millionów 
marek, 


oraz zegarka wartości 25.000 mk., własności jednej 
z artystek, Po skończonem dochodzeniu zarządzi 
łą policya poszukiwanie rzekomych bandytów. 
Przybyły ma miejsce kradzieży komisarz po- 
licyi Nowak wraz z psem policyjnym, doszedł do 


przekonania, że była to symulacya napadu, i że E 


sprawcą milionowej kradzieży musi yé ktoś z 
demowników. Gospodynię, która nie miała śla- 
dów od uduszenia, ani od zaciśnięć sznuwrami, are- 
sztowano. Twierdziła oma ustawicznie, iż do mie- 
Szkania wtargnęli trzej bandyci, którzy za- 
kneblowawszy jej usta i obiwszy ją, zabrali klej- 
noty. Właściciel willi oraz inne osoby, które dnia 


tego do późna przebywały w ogrodzie, nie wi- 
działy żadnych podejrzanych osób, ani mie sły- 


szały nawoływań. IPodelrzenie komisarza Nowaka 
padło na art. Zołotarewa, którego po kilku dniach, 
po. zebraniu obciążająacego materyału aresztowano 
Zołotarew przyznał się do kradzieży a Babi- 
nowiczówna do wSpółudziaku. 


Następnie komisarz policy: Nowak udał się z dany” zaczerwienienie i stan zapalny 


Zototarewem do Świdra, gdzie nad rzeką zakopa- 
ne były wszystkie skradzione klejnoty. Zołotare- 
wa i Babinowiczównę osadzono w areszcie cen- 
tratnym. s 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Wyrok na ciotkebójczynie. 
MORDERSTWO W NOC SYLWESTROWA. 


Lwów, 14. lipca. 
W Hołowsku rawskiem pięcioro sierót Hnide- 


by następnie wrócić do mieszkąnia pozostawia ców mieszkało razem ze swą ciotka Marunią 


nej w mieście ofiary i ogrąbić ją z mienia, Po Kłym. Z powodu niemoralnego prowadzena się |] 
n'ewąż sprzyciarz ten od szeregu miesięcy po-' starszych siostrzeniec, a to 20-letniej Ewy i 18-ie jf 
dobaych oszustw i kradzieży popełnił okoła 50. tnież Maruni, często powstawały między sierotami |$ 
i ciotką sprzeczki. Ażeby tym rodzinnym niesna- | $ 


rzeto wyśledzen em iego osoby zajęto się har- | 


dzo gorliwie i przeznaczono do tego inspektora 
golicyi Riedlerą, : 

Po dłuższem śledzenu, udało się Riedle- 
powi stwierdzić, że sprytnym oszustem i zło- 
dzielem jest Jam Woźniąkiewicz, który jednak. 
dotychczas nie został przytrzymany. 

Podczas dochodzeń stwierdził Riedler, że! 


skom koniec położyć, najstarszą sierota kiwa po- 


| stanowiła c'otkę zamordować. W tym celu chiz- 


cała kochankowi swemu Łuciowi Zadotynnemu 
znaczn.ejszą zapłatę, by dokonał tej zbrodni, Łuć 
zrzekł sę zapłaty, obiecał iednak pomoc. 
Wtajemn.czona siostra Łucia Zadołynnego, 
Marya. również radziła Ewie Hnidec, by raz skoń 


była Sę ponowna rozprawa. 

W śledztwie į podczas wczorajszej rozprawy 
z wyjątkiem Ewy Hu deg nikt się z oskarżonych 
nie przyznał fig morderstwa, 

Rozprawie przewodniczył radca Fida. Oskar- 
żał prokurator Ogonowsi. Oskarżonych bront 
adwokat dr. Pinsker. 

Po naradzie ława przysięgłych zatwierdziła 
pytanie w kierunku zabójstwa, wobec czego 

zostali skazani: 
wa Hndec na 3 lata, Maruna Hnidec na 25 m. 
i Parańka Zadołynna na 2 lata więzienia, bucia Za 
dołynnego za współudział w zbójstwie na 3 lata 
więzien a. Wkońcu Kaśkę Ktym į Marye Zadołyr 
1ią uwolniono. 


A 
TETE 
powinny pamiętać że tylko 


MATKI lanolinowy pnder „DZIDBZE* 


z marką „Kogut“ radykalniei szybko usuwa 


skóry u dzieci. — Sprzedaż w aptekach, 
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drozueryach, perfumeryach. 
Przedstawicielstwo na Lwów: 


G. ŚLIWIŃSKI, ul. Teresy 1. 16, 


w 
; RRE a 
SREBRO CHIRSKIE 

stołowe z gwarzncyą 20-letni oleca 8 


OTARISŁAW WIECZNE! magatgh poreliny | shla 


kwów, ut Malicka I. 4, 


Í asbestowo=cementowej o 
cementu, papy dachowej, gontów, 
gipsu i innych mater. budowł. 
dostarcza natychmiast firma 225 


HORSZOWSKI I Ska 


Lwów, ulica Bouriarda 5. 


Dr. Maksymilian Rolle 
lekarz chorób dzieciecych. Szczepłenie w godz. ord. 
od 2—4-tej nl. Kleparowska 4. 7) 


Str. 8 „GAZETA PORANNA". : .__ 3923 


(pierwszorzędna siła fachowa obeznana z nowoczesnem warzeniem) — będzię 
natychmiast przyjęty na dobrych warunkach do większego browaru. — Oferty pi- 
semne z odpisami świadectw i referencyami (oferty nie względnione zostaną bez 
odpowiedzi) — należy nadsyłać pod szyfrą „ZDOLNY FIWOWAR* do General- 
nej Ekspedycyi ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz, Lwów, ul. Sokcła 1.4, II. piętra 


KGTODIKKA- ANOT 


do produkcyi warzyw poszukuje zakład ogrodniczy pod 
Lwowem. Zyłosz. pod "Warzywa" do Biura ogłoszeń S. 
Sokołowskiego i [Ska Lwów, ul. Jagiellońska 7. 315 


poszükáje dla swoich urzędników 


Vení kawalerskie Oraz Toir mayen 


KUPNO, SPRZEDA, ZAWARA h Zgtószgnia; ul, Botorogý l. 26 eiei od p, zz 


poza 
Młocarniane gsrnitury (benzynowy lub parowy) sprze 
da okazyjniz Budowa, Romanowicza 11 Lwów. 


G wee” Ju ŻA ody ACE REDA 
p HANDEL KORZENNY, DELIKAT TESÓW | WIN $ 
Pokoje do śmiadańa| 


Ma na sprzedaż kiika kamienic, willi i domów na pe- 
ryferyach miasta, również przyjmuje w komis powy: 
ższe objekty. Agencya „Fortuna“ Frydrychów 8 
III p. od g. 3—6. 332 

Kamienica ll-piątrowa, stajnia do sprzedania. Cena ku- 
pna w wałucie austryackiej. Strutyński, Lwów, Świę- 
tokrzy ska 4. 359 


pod firmą EUGENIUSZ BOJARSKI I S-ka LWÓW, CZARKEGKIEGO Z [Ę 
IT NET KJ poleca TOWARY doborowej jakośc, WINA, WÓDKI, LIKIERV krajowe i zagra- (ES 
Lokomobile: 3, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory'ro- | [eg niczne. BIF 2T obficie zaopatrzony w gorące i zimne przekąski. 364 [R 


— dost tychmiast: „Pilot“, | K 
OE » | zag a: M 12667 s Boborowa i smaczna ai aiik poleca + P.T. Publi cząckch 


Ereszkania, LOKALI 


Poszukuję zaraz pokoju z dacie lub bez. zgi 
szenia do admiuistracyi „Urzędniczka'. 


In meżeotrzymać. za- Ya 

W żdy przedmiot| 44% 
wartości Mk. 6400. | £ Æ 

zad: i szciegóły wysyła 


IMENNE AKCYE SRÓŁKI ARCYJREJ 


EESE GARIR” 


za cenę emisyjną po 1700— mp. 
sprzedaje, zzasirzeżeniem zatwierdzenia przez RadęZawiad, 


loco JSN i bez kesz- |} G A Z Z || FE M N Y 66 
tów cła. a SA $9 

w markach lub frankach 

francuski h, pod adres! | Spółka z ograniczoną odpow. 396 


sg e we Lwowie, Leona Sapiehy 3. 


się po e ag marki pe 
Kit s za Mk. 6—, 
Zamienię czterópokojowe, ładne, mieszkanie) za trzy- ód, srznka poioma 230 J: 
lub czteropokojowe w Warszawie. Szybkie zgłoszenia 
Hotel George'a Nr. 5. 393 


Kupujemy w wielkich Ilośclóch | 
Zamienię mieszkanie trzypokojowe z kuchnią w War- 


li Ill 


szawie na cztero lub pięciopokojowe "a Lwowie. -— 
Zgłoszenia Lwów, Hotel Gzorge'a Nr. 4 


a 


RSEMAITA e 
NIEMIEC FACHOWIEC 


dyrektor czynnej fabryki zapałek, poszukuje kapitalisty 
do założenia świstnie r-ntującej fabryki zapałek. Po- 
Biada wszelkie maszyny Oferty pod Nr. 2354 do Ru- 
dolfa Mosse, Bydgoszi szcz. 342 


ZARZĄDY DÓBR i FABRYK = 
moga patyć dia sk iiy foiwareznaj i rodotnisiw 

boty i frzewiki rea meere m a 
towni dla Kors kak, > Romanowicza 11. — Na 
składzie także wielki zapas materyałów odzieżowych. 383 


Mizjał Rada Y kapi ik izil paon M W ka 
TEPEE 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 —6. 376 


sprzedaje wagonowo — loco stacya Lwów 
Kazim. GIRZEJCWSKI i Wład. ANTONOWICZ 
REKLAMA SPÓŁKA DLA EKSPORTU I IMPORTU LWÓW, KORALNICKA 4. 


L. M. 40.574/21. 
VIII. 


Ogłoszenie. 

Dnia 1 sierpnia 1921 o godzinie 11 
rano odbędzie się w biurze VIII. Depar- 
tamentu Magistratu, ratusz II, piętro, 
Nr. drzwi 70, sprzedażr ealności fundacyj- 
nej 1. kons. 5994/4. położonej we Lwowie 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 157 w drodze 
przetargu publicznego z wolnej ręki, 

Bliższa wiadomość w VII. Depart. 
Magistratu między 12—2 po poł. 


JEST DZWIGNIĄ 


PRZEMYSŁU 


1 HANDLU. 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. s j PA sgi 
Lwów, dnia 21 czerwca 1921. CZAS , 
390 J. NEUMANN, w. r. 


I : mama) ODNOWIC oi I N ia ATTA si 

ZIENS 4 BANK Kredytowy przeppzarę! |] ZNIESIENIE OBOK LWOWA. "4 

Ddczia: w “rosalie ŚA A” Rok założenia 1789, w £ 
załatwia wszeio czydności KARIOW. 6 <GRNCEW SES RZOPREZBROZEY EWIE 


Nekiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. NN naczejay Dr. ROGER BAYTA( ILIA, am redaktora nacz, JERZY KONARSKA 
Drukięm Spółki druk. Prasa“ gl Sokoła 4, Odpow, redaktor: MARYAN MACHALSKI 


